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Monografia Ethnos i polities: Naród, 
a społeczeństwo obywatelskie we 
współczesnej Europie autorstwa To­
masza Kuczura została opublikowa­
na w 2008 roku w Toruniu przez 
Wydawnictwo Adam Marszałek. Au­
tor ukończył politologię w Wyższej 
Szkole Pedagogicznej w Bydgoszczy, 
następnie obronił pracę doktorską 
na Wydziale Dziennikarstwa i Na­
uk Politycznych Uniwersytetu War­
szawskiego. Obecnie pracuje w Za­
kładzie Ustroju Polski Instytutu 
Nauk Politycznych Uniwersytetu 
im. Kazimierza Wielkiego w Byd­
goszczy. Jego zainteresowania ba­
dawcze obejmują problematykę 
związaną z przemianami o charak­
terze politycznym, w tym ustrojo­
wym w systemie politycznym w Pol­
sce po roku 1989 oraz rozwojem my­
śli politycznej poszczególnych partii 
politycznych działającym w prze­
strzeni publicznej i wyborczej w Rze­
czypospolitej.

1 T. Kuczur, Ethnos i polities: Naród a spo­
łeczeństwo obywatelskie we współczesnej Eu­
ropie. Wydawnictwo Adam Marszalek, Toruń 
2008, 88. 240.

Tomasz Kuczur zajął się problema­
tyką relacji kształtujących się mię­
dzy narodem a społeczeństwem oby­
watelskim. W publikacji użył anali­
zy problemowej jako metody badaw­
czej. Zagadnienia badawcze będące 
przedmiotem zainteresowań autora 
cieszą się w środowisku naukowym 
dużym zainteresowaniem na płasz­
czyźnie socjologicznej, historycznej, 
kulturoznawczej oraz politologicznej. 
Rozważania autora dotyczą analizy 
rzeczywistości politycznej. Główną 
przesłanką napisania monografii by­
ły zainteresowania badawcze obej­
mujące interpretację idei narodu we 
współczesnej myśli politycznej. Pu­
blikacja miała na celu przywrócenie 
do polskiego dyskursu politycznego 
kategorii narodu, która zdaniem Ku­
czura została zmarginalizowana po 
1989 roku.

Ethnos i polities jest opracowa­
niem składającym się z trzech roz­
działów. Pierwszy rozdział Naród - 
pojęcie i aspekty ma charakter teore­
tyczny, składa się z trzech podroz­
działów. Autor starał się wyjaśnić po­
jęcie narodu jako kategorii politolo­
gicznej, wskazał na wieloaspekto- 
wość koncepcji narodu oraz nakreślił 
zjawisko nacjonalizmu. Kolejny roz­
dział publikacji zatytułowany Naro­
dy w Europie zawiera dwa podroz­
działy przedstawiające historyczny 
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rodowód narodów w Europie. Kuczur 
zapoznał Czytelników z głównymi 
kierunkami, w których ewoluowały 
narody europejskie oraz zaprezento­
wał dwa podejścia do kategorii naro­
du: jako wspólnoty polityczne i et- 
niczno-kulturowe. Ostatni fragment 
publikacji został poświęcony zagad­
nieniu Naród a społeczeństwo obywa­
telskie. Analizie zostały poddane 
uwarunkowania wynikające z proce­
su globalizacji odnoszące się do tytu­
łowej problematyki oraz zagadnienia 
idei narodowych i ładu liberalno-de­
mokratycznego pozostających w sys­
temie sprzężeń zwrotnych.

Główny wątek publikacji opiera 
się na płaszczyźnie konfliktu pomię­
dzy paternalizmem a indywiduali­
zmem w ujęciu narodowościowym; 
wielokrotnie poruszana jest proble­
matyka islamu w kontekście różnic 
kulturowych. Autor, podobnie jak 
i inni badacze przedmiotu, bazował 
na podstawowych kategoriach for­
mowania się narodu, a mianowicie 
świadomego i celowego tworzenia 
konstrukcji myślowych w kategorii 
„swój - obcy”.

Na uwagę zasługuje bogactwo ujęć 
istoty narodu. Autor odwoływał się 
do płaszczyzn: socjologicznej (Max 
Weber), kulturoznawczej (Antonina 
Kłoskowska), psychologicznej (Sta­
nisław Ossowski), historycznej (Ro­
man Dmowski) i politologicznej (Je­
rzy Józef Wiatr). W publikacji słusz­
nie został zauważony problem zdefi­
niowania pojęcia naród. Autor wska­
zał, iż możliwe jest odwoływanie się 
do koncepcji wyrosłych w naukach 
humanistycznych. Trudność polega 

na uchwyceniu istoty terminu i wy­
znaczeniu cech charakterystycznych. 
Autor udowodnił to nie tylko poprzez 
odwołanie się do teorii, ale i także 
podając przykłady współczesnych 
narodów. W swoich rozważaniach 
Kuczur wskazał na przewodnie ele­
menty konstytuujące naród w ujęciu 
chronologicznym. Na uwagę zasłu­
guje również analizowane pojęcie 
nacjonalizmu. Autor bardzo dobrze 
uchwycił istotę nacjonalizmu w pol­
skim dyskursie politycznym. Kuczur 
słusznie wskazał, iż współcześnie 
nacjonalizm jest kojarzony jako ter­
min pejoratywny. Interesujące jest 
stosowanie również patriotyzmu za­
stępczo w stosunku do nacjonali­
zmu, które zostało przedstawione 
w publikacji. Analizując nacjona­
lizm, autor odwołał się do Europy 
Środkowej jako regionu geopolitycz­
nego, w którym występowało nasile­
nie tego zjawiska. Podobnie jak i Se­
bastian Wojciechowski w opracowa­
niu Nacjonalizm w Europie Środko­
wo Wschodniej2, Kuczur wskazał, iż 
nacjonalizm jest postrzegany pozy­
tywnie, w państwach zachodnich 
jest czynnikiem integrującym.

2 S. Wojciechowski, Nacjonalizm w Euro­
pie Środkowo-Wschodniej, Wrocław 2000.

Warto zwrócić uwagę na spostrze­
żenia odnoszące się do języka, który 
w państwach byłego Związku Ra­
dzieckiego jest czynnikiem wzma­
gającym nacjonalizm. Na potwier­
dzenie warto przytoczyć przykład 
państw bałtyckich, które po odzy­
skaniu niepodległości prowadziły po­
litykę ochrony ojczystych języków. 
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Znalazło to wymiar w specjalnych 
komisjach do spraw używania języ­
ka narodowego, wymierzających ka­
ry finansowe w przypadku nieprze­
strzegania odpowiednich przepisów 
prawnych. Szerzej na ten temat pi­
sał między innymi Rafał Szafraniec 
w Zeszytach dyplomatycznych: Roz­
wój stosunków Rosji z Litwą, Łotwą 
i Estonią po 1991 roku3 4.

3 R. Szafraniec, Zeszyty dyplomatyczne. 
Rozwój stosunków Rosji z Litwą, Łotwą i Es­
tonią po 1991 roku, Warszawa 2005. Zob. sze­
rzej: J.Więcławski, Stosunki łotewsko-rosyj­
skie u progu członkostwa Łotwy w Unii Euro­
pejskiej i NATO, Warszawa 2004; J. Sozański, 
Prawa mniejszości narodowych w niepodległej 
Litwie, Łotwie i Estonii, Warszawa 1998.

4 S. Huntington, Zderzenie cywilizacji. 
Warszawa 2004.

Autor, jak i większość badaczy, 
zanalizował dualistyczne podejście 
do narodów w Europie. Klasyczna 
typologia dzieląca Europę na wschód 
i zachód została wzbogacona o kla­
syfikacje oparte na podziale kultu­
rowym (zachód został scharaktery­
zowany jako otwarty i demokratycz­
ny, natomiast wschód jako zamknię­
ty i etniczny naród). Dwoistość wy­
stępuje również w stosunku do kon­
cepcji narodów, autor wyróżnił po­
lityczne (Francuzi i Anglicy) oraz 
kulturowe (Niemcy i Polacy). Ku- 
czur przedstawił w swojej monogra­
fii teorię Adama Smitha odnoszącą 
się do narodów. Ukazana została 
forma „etni”, przejściowa pomiędzy 
ludem a narodem. Jest to warte pod­
kreślenia, gdyż nieczęsto można 
spotkać w literaturze takie ujęcie 
problemu.

Publikację charakteryzuje nie tyl­
ko analiza teoretycznych zagadnień, 

ale również rozważania dotyczące 
współczesnych problemów z zakresu 
narodów. Autor wyodrębnił, podob­
nie jak Samuel Huntington w Zde­
rzeni u cywilizacji*, zagrożenia z za­
kresu różnic kultur. Szczegółowo zo­
stała omówiona specyfika islamu 
(brak dualności ideologii i religii), 
która powoduje, iż mniejszości tego 
wyznania generują getta nieasymi- 
lujące się ze społeczeństwem. Autor 
wskazał przykład Francji i mniej­
szości muzułmańskiej oraz Niemiec 
i mniejszości tureckiej. Zwiększają­
cy się przepływ ludności wraz z li­
beralnym systemem opieki społecz­
nej pozwala zastanawiać się nad 
konfliktem kulturowym w Europie. 
Nie można równocześnie zapomi­
nać, o czym pisał autor, że perspek­
tywa rozszerzenia Unii Europejskiej 
o Turcję będzie kolejnym wyzwa­
niem dla państw kontynentu.

Poruszona została problematyka 
tożsamości europejskiej. Autor napi­
sał o wyznacznikach tożsamości eu­
ropejskiej. Wskazał, że nie występu­
ją instytucje będące odpowiednikiem 
narodowych oraz umowny język eu­
ropejski, a rzeczywistość polityczna 
Europy nie jest śledzona z zaintere­
sowaniem przez obywateli Unii Eu­
ropejskiej. Argumentacja autora 
sprowadziła się do wniosku, że toż­
samość europejska nie istnieje. Ku- 
czur przytoczył artykuł Adama 
Szostkiewicza Inna Europa, w któ­
rym zostało stwierdzone, iż zainte­
resowanie Europą jest mierne, a tym 
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samym należy zadać pytanie, czy 
można budować Europę bez Euro­
pejczyków. Można kwestionować ta­
kie podejście autora, gdyż sam napi­
sał o trudności w definiowaniu pojęć 
z zakresu narodów, jednak trudno 
nie przyjąć założenia o braku czyn­
ników tworzących poczucie europej­
skości. Warto przytoczyć opinię Da­
riusza Niedźwieckiego, który w ar­
tykule Globalizacja i integracja eu­
ropejska a rewitalizacja etniczności 
wskazał na złożoność problematyki 
tożsamości. Niedźwiecki stwierdził, 
iż tożsamość etniczna i narodowa 
jest jednym z poziomów identyfika­
cji. W związku z tym można należeć 
do określonego narodu i jednocze­
śnie być Europejczykiem. Autor 
stwierdzał, że identyfikacja etniczna 
jest jedną z podstaw solidarności 
społecznej i chcąc być „dobrym Eu­
ropejczykiem”, należy spełniać się 
jako „dobry Francuz” (przykładowo). 
Nie istnieje w związku z tym sprzecz­
ność w zakresie identyfikacji naro­
dowej i europejskiej5.

5 D. Niedźwiecki, Globalizacja i integra­
cja europejska a rewitalizacja etniczności, |w:l 
Narody wobec Europy. Negocjowanie tożsamo­
ści, red. J. Mikułowski-Pomorski, Kraków 
2004, s. 65-75.

6 Autor pisze o Asuan, jest to błąd rzeczo-

wy, prawdopodobnie ma na myśli ASEAN or­
ganizację państw azjatyckich.

7 W. Bernacki, Kulturowe i polityczne 
aspekty kształtowania się świadomoości na­
rodowej w Europie Środkowej - zarys proble­
matyki, [w:] Narody..., s. 46-53.

Autor analizował proces globaliza­
cji, a w związku z tym zmniejszają­
ce się uprawnienia państw w róż­
nych sferach. Przytoczone zostały 
przykłady organizacji międzynaro­
dowych zajmujących się misjami sta­
bilizującymi, które zdaniem Kuczu- 
ra zawężają zakres suwerenności6 *. 
Jest to dyskusyjne, gdyż państwa 

samodzielnie zrzekają się części swo­
ich atrybutów, aby zostać beneficjen­
tami określonych związków czy or­
ganizacji oraz nabywać określone 
prawa i obowiązki. Nie należy zapo­
minać, że podstawowe atrybuty pań­
stwowości zostają zachowane.

Przedstawiony został proces two­
rzenia się „narodu szlacheckiego”. 
Samo pojęcie wydaje się dyskusyj­
ne. Włodzimierz Bernacki w arty­
kule Kulturowe i polityczne aspekty 
kształtowania się świadomości na­
rodowej w Europie Środkowej - za­
rys problematyki zaprezentował nie­
co inny pogląd o istnieniu „narodu 
szlacheckiego”. Autor zaprezentował 
naród jako byt (etnos) od „kwestii po­
siadania przez daną zbiorowość swej 
odrębności i wagi więzi występują­
cej pomiędzy członkami tej zbioro­
wości”. W związku z tym Bernacki 
uznał, iż istniał etos polski w wie­
kach średnich, aczkolwiek nie istnia­
ło pojęcie narodu będącego „katego­
rią definiującą wspólnotę jako zbio­
rowość zespoloną więzią nieformal­
ną”7. W kontekście dziejów Korony 
i Litwy trudno się zgodzić, aby po­
łączenie Wielkiego Księstwa Litew­
skiego i Królestwa Polskiego było 
naturalnym procesem polegającym 
na zjednoczeniu w oparciu o mit sar­
macki. Sarmacja kształtowała się 
od XVI wieku do końca XVII wie­
ku. Analizując położenie bojarów 
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litewskich w momencie połączenia 
obu krajów, nie można pokusić się 
o stwierdzenie, iż reprezentowali 
Sarmatów. Pogańskich Litwinów, 
którzy przyjęli chrzest w 1385 roku 
nie można zaliczyć do „kwiatu” eu­
ropejskiego rycerstwa. Kolejne unie 
dały Litwinom przywileje szlachec­
kie i pozwoliły zaliczyć ich do pol­
skiego stanu szlacheckiego. Warta 
rozważenia jest również problema­
tyka związana z Kozakami, którzy 
przecież mogli być członkami poli­
tycznego narodu potencjalnej Rze­
czypospolitej Trojga Narodów. Są­
dzę, iż jest to ciekawy wątek, warty 
rozszerzenia w publikacji na temat 
narodów, zwłaszcza w kontekście 
specyficznego stanu szlacheckiego, 
który przykładał większą wagę do 
lojalności w obrębie własnej grupy 
społecznej niż w stosunku do wład­
cy. Szlachta starała się utrzymać 
jedność w obrębie swego stanu i nie 
upowszechniać zbiorowo nobilitacji. 
Kozacy po ugodzie hadziackiej mie­
li uzyskać szlachectwo (aczkolwiek 
tylko starszyzna zaporoska i najbar­
dziej zasłużeni z pułków). Druga sy­
tuacja nie jest dość jasna, gdyż są to 
spekulacje odnoszące się do udziału 
kozackich pułków w bitwie pod Ba- 
tohem. Pomoc wojsk kozackich moż­
na interpretować jako chęć uzyska­
nia klejnotu szlacheckiego. Należy 
przyznać rację autorowi, który wie­
lokrotnie podkreślał specyfikę sta­
nu szlacheckiego, niedzielącego się 
przywilejami z ludem, a przecież ta­
kiego pochodzenia byli Kozacy.

Reasumując, zawartość publikacji 
charakteryzuje się wnikliwością po­

dejścia merytorycznego. Tezy zawar­
te w książce są zgodne z koncepcja­
mi traktującymi o badanej proble­
matyce. Autor w sposób zrozumiały 
i logiczny przeanalizował określone 
zjawiska, równocześnie pokazując 
nowe pola poszukiwań. Badane 
związki narodu i społeczeństwa oby­
watelskiego ukazane zostały jako 
system sprzężeń zwrotnych. Nacjo­
nalizm przedstawiony przez autora 
funkcjonuje jako część składowa 
i ważny element współczesnej demo­
kracji. Analizując strukturę formal­
ną, należy stwierdzić, że poszczegól­
ne części pracy są ze sobą logicznie 
powiązane. Tematyka konkretnych 
rozdziałów znajduje uzasadnienie 
w problematyce prezentowanej przez 
autora, którym jest dogłębna anali­
za narodu i społeczeństwa obywatel­
skiego we współczesnej Europie. 
Warto zwrócić uwagę na kwerendę 
źródeł. Bibliografia charakteryzuje 
się wielością opracowań z zakresu: 
socjologii, kulturoznawstwa, psycho­
logii, historii i politologii. Tym sa­
mym publikacja jest przykładem in­
terdyscyplinarnego podejścia do 
analizowanego tematu. Warto pole­
cić monografię Tomasza Kuczura 
osobom pragnącym poszerzyć swoją 
wiedzę z zakresu problematyki na­
rodowościowej.

■ Dorota Maria Dzierżek


